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Od Redakc;i. 
Na początku roku szkolnego Redakcja zwróciła się do 

Kolegów z apelem, by każdy w miiłrę swych możno~ci przy­
czynił się do podźwignięcia poziowu naszego pisemka. 

Prośba ta, jak i ogłoszony konkurs przeszły ąez echa, 
nie odnoszłł.c żadnego skutku. 

Gdy czasami jakiś numer jest słaby, to wszelkie zarzu­
ty należy kierować przedew8zgstkiem przeciw samemu sobie 
- Il nigdy przeciw Redakcji, trudno pueciet od lIiej wyma­
gać, by siedziała po nocach i pisała artykuły. 

Ale wierzymy, ze wszystko można naprawić prz!J do­
brej woli i życzliwem poparciu Kolegów, 

Otóż Koledzy; zbliżają się wakacje, każdy z Was będzie 
miał więcej czasIl, ferje same dostarczą tematu, będzie trzeba 
tylko chci~ coA Ilapisać, 

JesteAmy pewni, że po dwumiesięcznej przerwie, powró­
cicie z zapałem, wykażecie wiele intensgwnoAci, żywotnoAci 

i będziecie chętniej współpracować. 
Gazetka powinna Was informowa~ o wszystkiem. co się 

dzieje w naszem gronie a pozatem powin/la być miarą Ila­
szych sit literackich. 

70 małe pisemko sprawi niejednemu radość w przyszło­
Aci, gd!! będzie Iprzerzucał w wol/lych chwilach jego kartk 
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i znajdzie swój uiwó/', Mórg zoslał uznany za dobry. li 

w nagrodę wydrukowany. 
Redakcja kOliczlJc w tym roku pracę, życzy wszystkim 

Kolegom przyjemnego spędzenia chwil w okresie wakacyj­
"gąl, pragnie równocześnie, by następny rok szkolny mniej 
sprawiał kłopotów UJ redagowllniu gazetki. 

Ojczyzna, Nauka l Cuota. 
"Ojczyzna, Nauka i CnoŁa" to słowa nieśmiertelnego 

wyrazicie la dążeli i pragnień narodu pols kiego Adama Mic­
kiewicz.'!. Hasło młodzieży filareckiej dziś powinno być na­
sze. Pojęcia nauki i cnoty nie są równoznaczne. Jeżeli, jak 
pow iedział Prus: "dzisiejszy człowiek cywilizowany moie po­
wiedzitlĆ sob iE:, że jest potęgą i cudem wśród nalury, to za­
wdzięc'l.8 to oświucie". Oświatę, która uczyniła z nas niemal 
inne istoty gatunkowe w porównuniu do dzikiego, czy bar­
barzyl'lcy, lIależy wprząc do rydwanu służby ojczyzny. Ale 
nie motna zapominać ani lekcewłlżyć wRrlości etycznych, 
gdyż' one [określają życie nasze w lerllżniejszości i są jak 
jedną z form naszego isluienia. 

Żyjemy dla przyszłości fi więc dla celów wyższych. Te 
wartości tak dobrze wszystkim znane Il1Rją nam przyświecać 
w słutbie Ojczyznie. One wskazują nam, co pożyteczne i do­
bre, one dają mun ukojenie w zawodach i zwątpieniu. 

Wartości etyczne i oświata decydują o losach Pańslwł\. 
UCZi !lIlS o tcm historjłl. Czyż nie wiemy czem był Rzym 
dzięk i swym "cnotom rzymskim", do jakiej doszedł potęgi, 

a 7.unik ich spowodował upadek. elyi nie znamy dziejów 
P"lski i wpływu oświaty na jej kulturalne i po li tyczne znu­
czenie. Zes tnwmy tyl ko wiek XVI z XVII i cztJŚć XVIH. 

Inte res Pat'istWIl, a więc nasz jako jego obywate li , wy­
magII pracy pod hasłem O. N. C. - Lecz CU'mie jest dla 
nas Ojczyzna i skąd nasze względem Niej obowiązki? Nie 
jest oll n tyl kó zbiorem jednostek oznaczonych wspólnym 
mianem Po lnków, jest czemś więcej! Ojczyzna nasza to sła ­

wa nftrodu polskiego po przod kac h, to wien iec ich sławy, 
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to matka Chrobrych, Żółkiewskich, Sobieskich, Kościuszków. 
Piłsudskich. Jest ODa światłem danem ludom, piorunem myśli 
Kopernika, lutnią grecko strojnią Kochanowskiego. pieśniami 
Adłl.ma, muzyką Chopina, pędzlem Matejki. Jest ziemią bez· 
granicznej ofiarności. Ojczyzna nasza to ziemia bohaterskich 
wysiłków, która kierowała rytmem polskich sef C winlach 
niewoli. Gdy dawniej to słowo, Ojczyznu, zapalało błySKi nie­
ugiętych poczynail w oczach szaleńców - pOWSlllllC6w, było 
porywem do walki o wolność, to dziś gdy Państwo Polskie ma 
realny byt jest wezwaniem do pracy oad odbudową kraju 
i zapewnienia mu trwałych podstaw rozwoju. Dzieje narodów 
obcych i naszego uczą nas, że naj pewniejszą drogi\ jest dro­
ga nauki i cnoty. Dzięki powiększaniu zasobów wiedzy o 
pogłębianiu przymiotów prawego, uczciwego i lTlądr~p:o Po· 
laka, przyczyniamy się D8jpewniej i najbardziej do postępu 

naszego Państwa, które będzie miało byt zabezpieczony prze­
ciw jakiejkolwiek wrogiej sile, j~j przemocy, czy niechęci. 

Przed nami tedy młodzieży, stoi zadanie wszczepianie 
w serca przyszłych pokoleli tych haseL Aby wywiązać 

się z tego zadania, musimy sami stanąć na pewnym pozio­
mie nauki i cnoty. 

Jan z Czarnolasu, jak Mickiewicz w Pieśni filtlreckiej, 
w słowach: .Służmy poczciwej sławie, ł\ jako klo może, niech 
ku pożylku dobra wspólnego pomoie, w!ywa do pracy w 
zakresie naszych indy" idualności i odrębnych warunków, 
Służyć Ojęzyinie lIIoże kl1tdy, na każdem polu. Ustawiczne 
spełnianie drobnych, codziennych obowiązków niemniej 
wymaga siły od bohnŁer3kich czynów. 

Hasło O. N. C. jest odpowiedzią na pyhtnie, jaką 

my mamy u czynić Polskę wielkIl' Przyszłoś c i się nie poznaje, 
lecz tworzy. Będzie laką, jaką jlł jedotlstki uczynią. Patrjo· 
tyzm nasz nie powinien oilrłlniczać się do chwili wzruszenia, 
gdy stoimy pod skrzydłami sztandaru. Uczyniliśmy w dzie ... 

jowym rozwoju z miłości ku Ojczyzny. "pacierz co płtH~ze, 

piorun co błyska" uczynimy teraz wysiłk i wy trwałe- praco ... 
Iwać będziemy w p:ranicach naszych zdolności intensywnie, 
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bo tego od nas wymaga OjczymI!.. 
Pokolenie starsze dało nam Ojczyznę. Naszą misJą jest 

rozbudować Ją w Państwo wielkie i mocarstwowe. Tego od' 
nas oczekuje Ojczyzna, gdyż losy Polski i Jej wielkość na 
naszych barkach spoczywać będą. Tego ODS od nas oczekuje. 

Wiwa kI. VII. a. 

Latajmy jak ptaki! 
... Wiatr jest potęgą dla lotnika,. 
Którą musi8'/; ujanmlć· 

(Kochański) 

Widząc niezwykle szybki rozwój lotnictwa wogólel a w' 
ostatnich lalach, lotnictwa szybowcowego - nie podobna 
przypuszczać, byśmy nie mogli latać jak ptaki! 

Próby dążące do tego, aby człowiek mógł unosić się 

jedynie przy pomocy lołu wiosłowego czyniono jut j!lk wia­
domo w starotytności, lecz próby te do niczego nie dopro­
wadziły. Poniewat jednak i ptaki posługują się lotem żaglo­
wym, przeto dalsze wysiłki ludzkie dążące do naśladowania 
lotu płaków, poszły w kiernnku lotu zaglowego i ten dopie­
ro okazał się właściwym. 

CÓŹ motna powiedzieć teraz, gdy rekord naj dłuższego 
Jołu na szybowcu wynosi 20 godz. (światowy 3~ godz.) a nie 
3 4 minuty. Zważywszy, że postęp w lotnictwie szybowco­
wem jest znacznie większy, nit w lotnictwie silnikowem, za­
stanowi ć się trzeba, co będzie za lat kilka czy kilkanaście ?.~ 

Żaglowy lot ptaków zosłał zr..,nlizowany! Lecz człowiek 
musi się do niego przyzwyczaić i wyrobić sobie ptasi in­
stynkt. 

Jak ptaki posługujące się lołem żaglowym (szybowym),. 
tak i płatowce bezsilnikowe posiadają mniejszą lub większą. 
trudność startowania z poziomej płaszczyzny. 

Do wzlatywania z dowolnego miejsca dopomagają nam 
różnego rodzaju wiatry naturalne, jak wznoszące, pulsujllCe­
w kierunku poziomym i t. d., a które nie powstują jedynie­
nad górami, lecz także nad równinami, zaletnie od konfigu-
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oraCji I jakości ziemi (terenu). Mo:Uiwość lołu ża~lowego ~rzy 
• startowaniu ze zboczA góry, 'lO słała stosunkowo dawno pr8-

oktycznie stwierdzona. Samodzielny wzlot z katdego miejsca 
jest możliwy przez zastosowanie przy samym" starcie słabego 
silniczka, co jest jeszcze w toku doświadczeń. Lecz pomocy 
samolotu, samochodu, a nawet motocykla utywa się obecnie 
dość często i w tym kieruku jesteśmy również na dobrej 
drodze, 

Nujwnżniejszym wreszcie warun kiem do osiągnięcia 

pr.zez człowieka ptasiego lołu jesl wprawa i doświadczenie. 
Niedoświadczony pilot jest podobny do młodego płaka. 

Lot ptasi nie jest więc utopią, bo o ile - zduniem 
sceptyka - "tego nikt nie udowodni-, o tyle mojem zda­
niem ... lał trwający 20 godzin należy uważać za maximum 
rQzwoju lotnictwa szybowcowego. Loty ptasie, realizowane 
przez człowieka są ogólnie znane pod nazwą ,.szybownictwo", 
które stało się jednym z dzisiejszych sportów, o tyle mote 
lepszych, że pozwala całkowicie spełnić plany i marzeniu o la­
taniu. Ponodto loty żaglowe są pierwszorzędną szkołą cha­
rakterów - uczą cierpliwości i tak ważnego wytrwaniu na 
stanowisku w najcięższycb chwilach. 

Obeęnie zbliżające się \\!akacje powinny być dla nieje­
dnego z kolegów czaStlm spędzonym przyjemnie . i wesoło 

na szybowisku, które przez całe życie pozostawi moc miłych 
i ciekawych wspomnieil z "ptasich lotów". 

P Owyi8Z)' artykuł podaję z okazji 
~blliaJl\eego atę "t4Tygodnla L. O. P. P." 

Pęcherski Paweł kl. li 1. 8. 

Jan Kanty Pała 
(projekt r e formy s zkolnej). 

Duża ciemna sień kończy się. Na prawo widać zaslane­
mi rysunkami drzw,i, z wizytówką "Jan Kanty Pnła" ucz. kI. 
VI ... . Pukam a następn ie wchodzę do pokoju, którego ściany 
-są wytapetowane przer6żnemi arkuszami papieru, opatrzone­
mi w jakieś liczby i rysunki. Przy sŁole zawalonym stosami 
ksi ążek siedzi mIody człowiek o potętnej głowie. Odrazu 
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zwraca na mnie uwagę i pyta czego sobie życzę. Wykładllln' 

mu cel wizyty i proszę o wyjaśnienie .. plakatów" ozdabiają­
cych pokój. Pała objllśnia mi, że są to karty z dHtami hislo­
rycznemi. że wzorami algebraiczneuli i t. p. Rozglądnąwszy 

się po pokoju, ze zdumieniem stwierdzam, że wsz}slkie 
sprzęty są oblepione temi "plakatami", Pała, dostrzegłszy mo­
je zdum ienie mówi: "paoa zapewne dziwi, te te same daty 
i wzory nalepiam na tylu miejscach. Otóż proszę pana jest 
jeden jedyny sposób zapamiętania łych strasznych dat i liczb. 
Urządziłem si ę tak, że przez cały dzień gdziekol wiek jestelil, 
cokolwiek czynię, widzę słale te wzory i daty. A czy to po­
maga spylałem ubawiony? - Trochę; bo jak widzi pan 
nie sposób jest jednak zapamiętać tych dat, czy wzorów. 
Zaraz panu wytłumaczę. 

Są w dziejach świata jednostki dalekowzroczne. Ot 
choćby tam np. KHrol W. koronował się w 800 r. Rozumiesz 
pan-równo w 800. Cesarz Otto ukoronował Bol esława Chro· 
brego, kiedy? w 1000 r. - A teraz weżmy tego obietyświata 
Kolumba. Odkrył Amerykę w roku ... w roku ... zaraz 
panu powiem (Pab wskoczył na krzesło i wskazał plakał) 

w roku 1492 wykrzyknął z triumfem. No nie mógł bestja 
poczekać ośrn lat. Bał s i ę. by mu ktoś Ameryki nie ukradł. 
No, ale jaku jest na to rada bardzo prosta. Już wszystko 
obmyśliłem (fu Pała uśmiechnął się). Nale:!y zreformować 

naukę historji, a przedewszystkiem zaokrąglić daty"Przeciet 
uczniowie nie mogą cierpi eć, dlatego, te Ko lumbowi za· 
chciało się odkryć Amerykę w roku 1492. Otóż oświadczam, 
że Ameryka została odkryła w 1500 r. i jut!!! Zkolci spyta· 
Jem o zdan ie w sprawie nauczania łaciny w szkułach, na co 
pan Palłl odpowiedział: "Jezyk łacilI ski powinno się zasa~ 

dniczo zn ieść, a pr7.ynajmniej zreformować - jak? - Przez 
utworzenie jeduej deklinacji i konjugacji i operowanie małą 
ilością słów ek. A czy nie byłoby lepiej, gdyby wszystkie 
rzeczowniki odmieniały się jak "bortus", a czasowniki jak 
"amo", poniewa:! te zawiłlj tormy gramatyczne doprowadza· 
ją do ciągłych nieporozumień między uczniami a nauczycie· 
Jami. No tok - odrzekłem :.- ale jak Rzymianie mieli jut. 
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taki język..... l cóż z tego? Dlatego, te ktoś przed wiekami 
popełnił jakieś głupstwo, to młodzież ma cierpieć?m gdzież 

tu sprawiedliwość 'lm 

Tokarz kl. ll/. 

Sprawozdanie Zarządu Samorządu 
za rok 1935/ 36, 

Po przerwie wakacyjnej Zarząd na pierwsze m zebraniu 
nakreślił sobie program dtiałalllości na cały rok i szeroko 
omówił pracę w najbliższych miesiącach. Wybrano Redakcję 
gazetki Samorządu ,,0 własnych siłach'" w składzie: redaktor 
Maciejewicz Jerzy z kI. VIH, rzłonkowie: Goldberg StAnisław 
kI. VlU, Sierankiewięz Jerzy kI. vm, Walalyński Wilhelm 
kI. VtIa. i polecono jej zredagowHnie 4-rech numerów gaze­
tki w roku sprawozdawczym. Przeprowadzono organizację 

"Straży Uczniowskiej". ua prezesa której powołano Pęcher­
skiego Aleksandra. Z okazji "Tygodnia Szkoły Powszechnej": 
odbyła się w wykonaniu uczniów kI. II. impreza poświęcona 
szkolnictwu powszechnemu, ,przyczem dochód z 5·cio groszo­
wych wstępów przezu8czono na zakupno książek dla szko­
ły powszecbnej w Dawidgródku. Przeprowadzono zbiórkę 

książek i przyborów szkolnych, sprzedaż znaczków i że­

t'onów na budowę szkół. Osiągnięte wyn iki były sprawdzia­
nem zainteresowania dość znacznego, jHkie dzięki propagan­
dowej imprezie zostało wzbudzone. Z okazji "Tygodnia Stra­
ty Pożarnej" Schmidt Henryk z ram ienia Wydz. Wykonaw. 
wygłosił okolicznościowy referat. - Stflraniem Za rządu Sa­
morzędu zorganizowana zosŁała w duiach 8 i 9 paździe rn i ka 

wycieczka do Krakowfl i Wieliczki, nad którą opiek ę objęli 

p. profesorowie Tenczarowski Tadeusz i PeŁeła Franciszek. 
W wycieczce wzi ęło udzi a ł 37 uczniów z wszystkich klas. 
W pierwszym dniu uczestnicy wzięli udział w sypaniu ziemi 
na kopiec Marszałka Piłs udskiego i w zwiedzeniu Pałacu 

Prasy, zaś w drugim, w zwiedzaniu kated ry na Wawelu, w 
odwiedzeniu kry pty św. Leo narda, gdzie są złotone zwłoki 
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śp. Marszałka Piłsudskiego, w zwiedzaniu Zamku Królewskie· 
go i Muzeum Narodowego, oraz kopalni soli w Wieliczce. 
Następnie przystąpiono do urządzenia "zabawy uczniowskiej", 
która odbyła się istotnie 9 listopada i przyniosła 120 d. do· 
chodu Iltl rzecz funduszu wycieczkowego. • • 

W 17-tą rocznicę odzyskania Niepodległości, urządzono 

poranek, na program którego złożyło się: 
l) Odczytanie pisma p. ministra W. R. i O. P. 
2) Krótki werbel - 1 minuta milczenia. 
3) Chór szkolny pod batutą pro!. Hnatiuka wykonał 

,,0 ziemio ojców". 
4) "W siedemnastą rocznicę odzyskania Niepodległości" 

wygłosił Koba Roman kI. VIII. 
5) Hymn państwowy - fi następnie marsz - "Prezy­

dent Mościcki'" -- odegrała orkiestra. 
6) "Dla Ciebie Polsko" - deklamacja chóralna w wy­

konaniu uczniów kI. Via i VIb. 
7) Gawęda harcerska o powstaniach, niewoli i walkach 

o wolność w latach 1914-18 wizje - śpiew. Wyko­
nala II drużyna harcerzy im. A. Małkowskiego. 

8) .. Wiwat Polonia" - mltrsz. 
9) Film "Państwo Polskie w r. 1918" z objaśnieniami 

kol. Pęcherskiego Aleksandra . • 
Dekorację Zakładu 1l8Zewoątrz wykonała kI. VIa, zaś 

scenę dekorowuli: kol. Robaszewski i Peters, obydwaj z kla­
sy VI b. 

W okresie zimowym przeprowadzono w czytelni produ­
kcje niektórych klas (II i Vlll), jednak musiano wkońcu zaprze­
sŁać dalszego organizowania wobec braku zainteresowania i ini· 
cjatywy u reszty klas. Na produkcje składały się śpiewy, 

monologi, czytanki i t. p. Co pewien lczas Zarząd prze pro­
wRdzał kontrolę tarcz na rękRwach, dyżurów i porządku. Na 
dzień I lutego przygotowano program obchodu Imienin Panll 
Prezydenta Rzeczypospolitej z oastępującym porządkiem: 

l) Hymn Narodowy - wprowadzenie sztandaru. 
2) Kantata ku czci Pana Prezydenta - w wyko Daniu 

chóru szkolnego. 
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3) • W dniu Imienin" wygłosił Koba Roman z kI. VIII. 
4) Referaty: "dlaczego uczymy się danego przedmiotu?"'. 
a) Religja - Kilbler VIII, b) j. polski - Kwiatkowski 

VIll, c) j. obce - Kapecki VIa, d) j. łaciński - So­
bolewski VII, e) historja - Barłak VlIb, f) geograf ja 
- Mitlszczuk m, g) matematykll Goldherg VIII , 
h) fizyka - Nosek III, i) przyroda - 'rokarz I, j) ry­
sunki - Gągoła VII. k) gimnastyka - Krasi cki Vlla. 

5) "Wiązanka pieśni narodowych"' w wykonaniu orkiestry. 
6) Wyprowadzenie sztandaru. 
7) Marsz - orkiestra. 
Dekorację sceny wykonał Wydz. Wykonaw. a Zakładu 

nazewnątrz kI. Vlh. Z powodu śmierci śp. ks. kan. Szypuły 

Jak6ha, Zarząd ogłosił czasowo żałobę. Oraz wydMł szereg 
zarządzeiI ZWiąZlłoych z uroczystościami pogrzebowemi. Z ini­
cjatywy Zarządu zamiast kupna ",jeńca , złożone pieniądze 

przeznaczone zostały wraz z kwotą zebraoll od Grona Nau­
czycielskiego w łącznej sumie 50.50 z.ł.. na ochronkę TSL. na 
przedm. d. I. Zarząd, wybrał z pośród starszych kolegów kilka 
zmian do przeniesienia trumny oraz delegował Kobę Roma­
na do wygłoszenia mowy pożegnalnej w imieniu uczniów 
Zakładu. Przygotowana zabawa przewidziana programem pra­
cy, zosłała z powodu żałoby odwołana. - W marcu w przed­
dzień św. Józefa, w którym to dniu co rocznie obchodzone 
były imitlniny, Marszałka Piłsudskiego, zorganizowany zosłał 
obchód O specjalnym nastroju i charakterze. Przy blasku 
płonącego ogniska na dziedzińcu szkolnym, odbyłfl się uro­
czystość, z Ilastępującym programem: 

1) Rozpalenie ogniska przy dźwięku fsorur. 
2) Wprowadzenie sztaodaru przy dźwiękach Hymnu Nar. 
a) "W dniu Imienin - w r. 1936" - wygłosił Koba R. 
4) Deklamacja - w wykonaniu Kopeckiego Stanisława. 

5) Wiązanka pieśni legjonowych - orkiestra. 
6) Deklamacja chóralna - wykonała kI. II. 
7) Przemówienie Pana Prezydenta Rzpliłej - transmi­

sja prze:r. radjo. 
8) Wyprowadzenie sztandaru przy dźwiękach Hymnu Nar. 
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Ogniskiem zajęła się II drna harcerzy im. A. Małkow­
skiego, dekoracjtt - Maciejewicz Jerzy i Kras icki WIad. , in­
stalacją radja .i łrnnsmisjq - Briocken Grzegorz i Pęcberski 
Aleksander. Na innym odcinku pra('y, a mianowieie w spra­
wach porztldkowych dokonano dalszych ulepszeń i wybrano 
nowego prezesa "Straży Uczniowskiej" w osobie Bytowskie­
go z kI. Vllb. Dla dyżurnych zostały zakupione nowe opa­
ski, fi dla unormowania spraw porządkowych zos tał wydany 
tymczasowy .,Rt:lgulamin Straży Uczniowskiej", oraz przepisy 
dla dyżurnych i uczniów, jako specjalny druk, oraz szereg 
zarządzeń w ksiąice ogłaszell. - Dla zredagowania ostatnie­
go numeru gazetk i zosłał wybrany nowy s kład Redakcji, a 
mianowicie: redaktor Walatyilski Wilhelm kI. VUa, członko­

wie: .Barlak Ludwik, Wojciechowski Zdzi sław kI. VUb, Ko­
pecki Stnoisław kI. Via. - Poszczególne organi zncje skł ada­

ły miesięczne lub okresowe sprawozda nia, które stanowiły o 
pracy danej organizacji, która zostaną przekazane następcom. 

Gorliwą opieką i życzliwą radą służył Zarządowi Kura­
tor p. prof. Kunisz Władysław. 

Sprawozdanie z .Sekcji Muzycznej". 

W bieżącym roku szkolnym orkiest ra nasza przetywałlł 
ciężk ie chwile. Z początkiem roku szkolnego . "Sekcja Mu­
zyczna" otrzymała bolesny cios z powodn utraty wieloletnie­
go i ukochanego Kuratora p. prof. Józefa Kaniaka. Chwila. 
w której Drogi i Troskliwy Opiekun ż~gn8ł nas, była chwilą 

głębokich uczuć i aktem niez.wykłej miłości ku Niemu. 
Ostatnie jego słowa: Żegn!\1ll was kochani chłopcy i pamię­
tajcie, byście nie upadli na duchu, by tu w tej nazwanej 
skromnie "Sekcji Muzycz.nej" panował nadal ten dawny en­
tuzjnzlll w pracy, zgodność i jedność wszystkich członków, 

gdy odejdę od W8S, zawsze z przyjemnością wspominać bę­

dę o tych naj milszych chwilach, jakie tu z wami przetywa­
łem , bądźcie więc nadal tacy, by to samo mógł kiedyś po­
wiedzieć nowy kurator p. prof. Sołowij Marjan. W słowach 
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tego Zacnego Człowieka, który tyle lat przeżywał z nami , 
nasze niepokoje i radości, który był dla nas prawdziwym 
zapałem, widać było tyle boleści, że widok Jego postaci i 
jego ostatnie słowa, wyci snęły niektórym członkom łzy z 
oczu, fi taka, majestatyczna powaga malowała się n8 obli­
czach członków "SM.", jakgdyby przyszło poż~gnać na wie­
ki kogoś z najbli t szych. 

Nic też dziwnego. że odejście p, prof. Kaniaka wywarła 
wśród członków nawet zwątpienie we włlłsne siły, które 
wzrosło tern bitcdziej, gdy na Walnem Zebraniu stanowisko 
prezesa "SM." opuścił również z powodów od s iebitl nieza­
leżnych kol. Koba Roman. Wśród takich to stosu oków, fi w 
dodatku pogorszonych warunków finansowych, mieliśmy za­
cząć pracę ciężką, przerastającą mote nasze siły. Pierwszą 

czynnością naszej ciętkiej pracy było wyb runie nowego Za· 
rządu, w skład którego weszli następ. członkowie: 

Szyngiera Karo) kI. VIIb - jako prezes, Iwmiski Cze­
s ł aw kI. VIa - viceprezes, Wunsche Kaz imierz kl. III se· 
kretal'z, Opioła Stan i sław kI. Vlb - zast. sekret., Cwykiel 
Edward kI. Vll b - gospodarz, Pęcherski Paweł kI. VIa 
zast. gosp., 1Iess Żygfryd kI. VIb - skarbnik, Superson K. 
Via, Koba Roman kI. VIII, Dytewski Stall. kI. VIIb. 

Obrany Zarząd z niezachwianą energją i z wielkim za­
pałem wz i ął s i ę do pracy nad uporządkowaniem i uzupeł· 

uieniem wszelkich niedomagań, jak również wiele zrobił nad 
podźwignięciem ork iestry pod względem artystycznym. 

A nieslrudzony nasz nauczyciel p. Pielroniec }..Iotrafił 

tchnąć w nas ducha i wykrzesAć z chwilowej drzemki nowy 
zapał, tak, że pruca poczęła iść dawnem tempem. Zarząd z 
Kuratorem i p. kap. Piełrońcem powziłłł plan urzlldzenia 
koncertu, który po ciężkiej pracy członków z nalazł urzeczy· 
wistni enie w dniu 5 marca 1936 w sali .Domu Żoł nierza" , 
okrywa1ąc orkiestrę naszego Zakładu chlubą, zupełnie zresz· 
tą zasłużoną. Jakie stanowisko zajęła orkiestra wobec kry· 
łyków, świadczą zda nia z "GazeŁy Jarosławski ej" z d. 22.IIL 36. 

Dnia 5 marca 1936 odbył się w sali "Domu ŻołnierZA" 
koncert orkiestry dętej Państw. Gim n. II. im. Augusta Wit· 
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kowskiego w JHrosławiu, pod batutą p. Rudolfa Pietroiica 
kap. 39 pp. slrz. lwaw. Wykonanie łych utworów stało na 
wysokim poziomie artystycznym i wywarło na publiczności 
wielkie wrażenie, tak, że orkiestra bardzo oklaskiwana, zmu­
szona była utwory powtarzać, Program koncertu starannie 
dobrany obejmował poza reperturarem kompozytorów pol­
skich, kompozycje mistrzów obcych". 

Dochód z kouc~rt~ pr~eznaczono na zapłacenie taksy 
administracyjnej dla niezamożoych członków S. M. W ciągu 
roku zosłało naprawionych 20 instrumentów za łączną sumę 
160 zł. Zarząd SM. odbył się w, bieżącym roku szkolnym 5 
posiedzeń, na których omawiano plon nauki muzyki, progra- . 
1"Y imprez, sprawę urządzenia koncertu, uporządko'"anie i 
paprawę instrumentów, sprawy dyscyplinarne i t. p. Lekcje 
nauki gry odbywały się codziennie z wyjątkiem soboty w 
godz. od 2- .,1 popoł. 

Podczas Iych lekcyj przebywał zawsze Opiekun oraz 
dyżurni z Zarządu S. M. Celem organizacji sekcji jest wyro­
bienie muzykalności u młodzieży, zaprawianie do karnogci , 
punktualności i ofiarności. Dzięki zaś troskli wej opiece Dy­
rekcji, pana profesora Opiekuna, jakołeż prJłcy członków or­
kiestra cel swój osiągnęła i należy do najlepszych organi­
zacyj naszego Zakładu. Z występów Jej należy wymienić n~­

stępujące: 

3. IX. 1935. Z okazji rozpoczęcia roku szkolnego, or­
kiestra grała w pochodzie do kościoła, oraz w kościele. 

28. IX. 1935. Orkiestra grała na akademji Zw. Strzele­
ckiego, urządzonej'/. okazji imienin p. gen. Wieczorkiewicza. 

13. X. 1935. Orkiestra grała w pochodzie przez ulice 
pIiasta z okazji Tygodnia LOPP. 

19. X. 1935. Orkiestra grała na poranku szkolnym po­
ftwięconym LOPP. 

2i. X. 1935. Orkiestra grała w pochodzie ulicami mia­
sta z okazji uroczystości OJChrystusa Króla". 

11. XI. 1935. Orkiestra grała do defilady i na poranku 
'tV dniu Święta Niepodległości. 

13. XL 1935. Orkiestra grała na Wieczorku Sodalicyjnym. 
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19. I. 1936. Orkiestra odegrała w kol1ciele Reformatów 
kolędy. 

22. 1. 1936. Orkiestra grała na poranku szkolnym, pieśni 
powstańców z r. 1863. 

1. II. 1936. Orkiestra grała w pochodzie do kościoła, w ko­
ściele oraz na poranku z oka~ji Imienin P. Prezyd. Rzplitej. 

5. II. 1736. Orkiestra grała na pogrzebie śp. ks. prot. 
tutejszego Zukładu Jakóba Szypuły. 

10. II. 1936. Orkiestra grała na przedstawieniu, z okazji 
t6-lecia odzyskania dostępu do morza (sekcja smyczkowa). 

5. HI. Orkiestra dala koncert reprezentacyjny w sali 
"Domu Żołnierza", 

18. III. 1936. Orkiestr a g rała na podwórzu podczas ob· 
chodu z okazji Imienin śp. Marszałka Piłsudskiego. 

19. III. 1936. Orkiestra grała w kościele mszę ża łobną. 

Sprawozdanie z działalnoścl Sodalicji Marjań­
sklej, oraz Kółka Eucharystyc .... ego za rok 

szkol. 1935/6. 

W administracyjnym roku szkolnym 1935/6. Sodalicja 
Marjańska odbyła 5 zebrań plenarnych, 5 zebrali Konsulty, 
oraz 1 W. Z. Z miesięcznych referatów sodalicyjnych wy· 
ró1nić 081ety referat pt. "Pod sodalicyjnym sztandarem", 
(Alberta kI. VIIb), ,.0 miłości Bożej" (Olejarka S. kI. VIIb), 
.Sodalicja szkołą charakterów'" (Kilbler Fr. kI. VIIJ). Fre­
kwencja. na Zebraniach 75%

, Zewnętrznym owocem wytrwa­
łej pracy organizacyjnej była akademjtt sodalicyj na, urządzo­
na ku czci patrona Sodalicji i młodzieży polsk iej św. Stan. 
Kostki, staran iem bratnich Sodalicyj gimo. J. i gimo. II. Na 
barwny i urozmaicony program tego wieczo ru złożyło się 

przemówienie wygłoszone przez kol. Szyngierę K. kI. VII. 
gimn. II ., piękna deklamacja kol. Olejarki kI. VII. gimo. II., 
artystyczne produkcje ork iestry dętej gilUn. II. pod batutą 

kapel. p. Piełrońca Rudolfa, oraz subtelnie ujętej treści utwór 
sceniczny pt. ,.Granitowy rycerz ducha", wykona n)' wspólnie 
przez sodHlisów gimn. J. i II. Re!yserja i k ierownictwo af-
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tystyczne spoczywało w ręku ks. Stączka Moderatora So­
dalicji gimn. l. 

Wzorem lal ubiegłych w wi gilję Wszystkich Świętych 
Sodalicja wzięła udział \V oczyszczaniu i strojeniu mogił śp. 
zmarłych profesorów i uczniów tutejszego Zakładu. Obok 
prac kulturalno-oświatowych Sodalicja ma zasadanie wdro­
żenie swych członków do rygoru i dyscypliny społecznej, 

8. Iladewszystko zaś wychowanie jednostek dzielnych "du­
chem Chrystusowym nawskroś owianyeh" , ażehy przez nie, 
według słów statutu "uświecić poszczególne stany, a przez 
stany społeczeństwo całe". W myśl zasad tych wzniosłych 

dei, Sodalicja stara się przedewszystkiem O wyrobie ducho­
we swych członków, przez regularne uczestniczenie w ado­
racjach i spowiedzi miesięcznej, nabożeństwa sodalicyjne, 
a zwłaszcza przez sumienne spełnianie obowiązków. 

W ciężkim i przełomowym dla Sodalicji momencie Da­
stąpił zgon nieodżałowanego Moderatora i kl:l.techety nasze~ 
go gimn. śp. ks. prof. Jakóba Szypuły , który w chwilach 
zwątpień i niemocy, krzepił nasze zbolałe i rozterką utrudzo­
ne serca, budził dusze z uśpienia i prowadził je'l"ku świetla­
nym zorzom dobra, prawdy i oadzieji. Niepospolity był umysł 
i oiepospolita dusza tego człowieka. Ciętkim trudem żywota , 

wy~iłkiem wszystkich 'swych sił i zdolności budował i 
wszczepisł w młode na zrębach ' nowej Polski wyrosłe po­
kolenil:l., cechy prawdziwego obywatela-Polaka, katolika-żol­

nierza. Sodalicja MRrjańska, jako twór jego ręki, składa mu 
dziś w hołdzie wyrazy czci i wdzięczności. 

Kółko Eucharystyczne liczyło w br. 58 członków, po­
zostających pod kierownictwem Zarządu Sodłllicji. Tak So­
dalicja jak i Kółko Eucharystyczne, korzystają z wypożycze­
nia książek w bibljotece sodalicyjnej. Organem oficjalnym 
Sodalicji jest miesięcznik " Pod znakiem Marii". 

Sekr. sodo Bar/ak Ludwik. 

Sprawozdanie zespołu "Straży Prze dniej" 

• 
przy g imn. li • 

Tegoroczna działalność "Strazy Przedniej" przy nasze m 
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gimnazjum była prowadzona razem z iUlIemi zespołami mę­

skiemi, istniejącemi w Jarosławiu. Działalność ta skierownna 
była głównie ku wsi, gdzie postanowiono pracować nad M­
łożeniem św i etlicy. Za łeren wybl'ano Wolę - Różwienicką. 

Na zapoczątkowanie akcj i, urządzono wyjazd z uroczystIl 
akademją w dniu 10 li stopada. 

Zadaniem naszego zespołu było odegranie 1-szo akto­
wej sztuki pt. "Rozkaz" i wystawienie mułego składu orkie­
stry, która przygrywała w antrak tach. Zadan ie swe zespół 

wykonał w 100% . 
W grudniu urządził zespół tradycyjną "Gwiazdkę" dla 

biednych dzieci mieszkailCów Węgierki, (miejscowość obo­
zów letnich Str. Prz.). 

W styczniu rozpoczęła się praea nad zorganizowaniem 
świetlicy w szkole powszechnej im. Piotra Skargi w Jlłrosła~ 

wiu, dla uczniów tejte szkoły. Świetlica była prowadzona do 
kOllca marca. Zespół wysyłał dyżurnych na zajęcia do świe­
tlicy, która odbywała się trzy razy w tygodniu w godzinach 
od 3 ·5. Przy końcu marca zespół zdobył apllrllt radjowy, 
który po częściowej naprawie. zostan ie przeznaczony dla 
przyszłej świetlicy w Woli-Hóźwienickiej. W połowie kwie­
tnia został wysłany do Lwowa jeden z członków zespołu 

OH. kurs, celem zapoznania się z te.alrzykiem kukiełkowym. 

W najbliższych dniach zespoły przystłłpill do budowy 
tego teatrzyku, który będz i e pomocą, przy prowadzeniu akcji 
kulłurttlnej na wsi, oraz pOIllOCę pt'zy zdodywtloiu funduszów 
na różne cele, a przedewszystkiem na obozy letnie. 
. W dniu 12 maja br. Gdbyło się ślubowani e 12 u('ze­
stników Str. Prz. W dniu tym wszystkie Izespoły wzięły u­
dział w uroczystej AkademJi, poświęconej pamiąei Marszałka 
J. Piłsudskiego, którfl to Akad. odbyła się przed ślubowaniem. 

Sekr. Marlyński Tadeusz. 

Sprawozdanie z działall,Jości Koła L. M. i K. 
7,8 rok szkol. 1935{6. 

W okresie sprawozdawczy m Zarząd Koła odbył 10 po­
s ied zeń. Przy Kole zostały utworzone dwie sekcje: ka jako-
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wo-żeglarska i pływacka. Pierwsza ma na celu organizowa­
nie wycieczek wodnych opiekę nad inwentarzem Koła. 

Staraniom Zarządu wyświetlono 5 filmów propagando­
wych, oraz wygłoszono 4 referaty. W miesiącach - wrze­
śniu i marcu Koło zredagowało gazetkę Międzyszkolnego 

Komitetu "Frontem do Morza" (w 80 egzemplarzach). 
Sekr. Frączkowski Zdzisław. 

Sprawozdanie z działalności Koła L. O. P. P. 
im. Żwirki ł Wlgury za rok nkoluy 1935/6 do doła 20. IV. 86. 

Opiekunem Koła jest p. prof. Emil Knotz. W skład Za­
rządu wchodzą: prezes Pęcherski P ' t Z8St. prezesa - Będziń­

ski K" sekrelarz - Baito E., skarbnik - Rubaszowski T., 
oraz delegaci klas. 

Zebrań Zarządu w roku sprawozdawczym odbyło się 6, 
na których omawiano sprawy dotyczące legitymacyj i l.biór­
ki składek członkowskich, oraz zapoznano się z regulami­
nem LOPP. Koło wzięło czynny udział w imprezach Tygo­
dnia LOPP., a to: w pochodzie propagandowym wraz z or­
kiestrą i transparentami, w wystawie modeli latając;)1ch i w 
konkursie modeli szybowców. W tygodniu LOPP. odbył się 
w Zakładzie uroczysty poranek, na który złożyły się: prze­
mówienie, deklamacje, oraz produkcje orkiestry. 

W dniu 13. Xl. druiyna odkażająca Koła, miała pogo­
towie gazowe, a następnie ćwiczenia w odkataniu. 

Przy Kole była czynna od półrocza modelarnia lotnicza, 
której pracami kierował Pęcherski P. Modelarnia liczy tO-cin 
członków. Łl\cznie prfl.cowano 24 godz., podczas których wy­
konano s:tkielety pięciu modeli i wykończono całkowicie 

trzy modele redukcyjne. Teorji byló 4 godz., na których 
omawlauo: budowę modeli lataiących (materjały używane do 
budowy, rodzaje modeli, śmigi , części składowe) budowę 

płatowca, szybowca i zasady lotu. 
Z bibljoteki L. O. P. P. korzystało 42 członków. 

Sekretarz Koła Boito Edmund. 
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